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PRYWATNY DETEKTYW

Imię i nazwisko: 	 Tiril Olsen

Pseudonim:		  Sokół

Adres: 		  Elvestad
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PRYWATNY DETEKTYW
Imię i nazwisko: 	O liver Tangstad
Pseudonim:		  Kruk
Adres: 		  Elvestad
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CZYTAJĄC TĘ OPOWIEŚĆ, MUSISZ MIEĆ OCZYSZEROKO OTWARTE. NA KAŻDEJ STRON  IE  ZNAJDZIESZ ZADAN  IE DLA DETEKTYWA, KTÓ- RE ROZWIĄŻESZ DZIĘKI TROPOM I WSKA- ZÓWKOM UKRYTYM W  TEKŚCIE I  NA ILU-STRACJACH. W RAZIE  PROBLEMÓW MOŻESZ  SPRAWDZIĆ PRAWIDŁOWĄ ODPOWIEDŹ NA NASTĘPNEJ  STRON  IE. 





Gdzie jest 
 asystentka,  

którą przecinano 
na pół?

ASYSTENTKA

– Tam idzie pani, którą przecinano piłą 
na pół. – Dziadek Franz wskazał za okno.

–  Przecinano na pół? – zdziwił się Oliver 
i wyjrzał na zewnątrz.

– N azywa się Jenny Juul – ciągnął dzia-
dek. – Nie widziałem jej w miasteczku od 
lat.

Tiril usiłowała zrozumieć, o kim mowa, 
ale na ulicy przed biblioteką roiło się od 
ludzi.

–  Przecinano ją piłą na pół? – zapytała. 
Dziadek się uśmiechnął.
– O czywiście nie naprawdę – wyjaśnił. – 

Pracowała jako asystentka iluzjonisty Fre-
drika Fernando. W swoim głównym nume-
rze układał ją w skrzyni tak, że głowa 
wystawała z jednej strony, a nogi z drugiej. 
A potem ją przepiłowywał.

– N ie widzę jej. – Oliver pochylił się do 
okna.

–  Ma niebieski płaszcz i jasne włosy. – 
Dziadek wskazał palcem. – I czerwone buty 
– dodał. – Jest teraz pewnie co najmniej po 
pięćdziesiątce.

 Biblioteka w Elvestad



KRADZIEŹ

Jenny Juul zniknęła wśród ludzi na ulicy. 
– N igdy nie słyszałem o Fredriku Fernando – powie-

dział Oliver. – Pochodził z Elvestad?
–  Był magikiem i arcyzłodziejem. – Dziadek Franz 

skinął głową. – Zmarł w więzieniu długo przedtem, za-
nim przyszliście na świat. 

– O powiedz o nim! – poprosiła Tiril.
–  Raz wystąpił w Teatrze Królewskim – zaczął dzia-

dek. – Następnego dnia zniknęło stamtąd wiele warto-
ściowych przedmiotów. Nikt nie rozumiał, jak do tego 
doszło. Nie było śladów włamania. Wiele osób sądziło, 
że to sprawka Fredrika Fernando. Zdecydowana więk-
szość skradzionych rzeczy odnalazła się w jego domu. 
Nikt nie wie, jak tego dokonał, ale w końcu trafił do 
więzienia. 

–  Co skradziono? – chciała wiedzieć Tiril. 
Dziadek Franz podrapał się z namysłem w brodę. 
–  Dużo pisały o tym wtedy gazety – powiedział. – 

Pójdę zobaczyć, czy uda mi się coś znaleźć. 
Wkrótce wrócił ze starą gazetą z archiwum.
–  Tutaj – dodał i ją otworzył.



Widzisz,  
co zostało 
skradzione?

TAJEMNICZA 
KRADZIEŻ


